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Dopełnijmy obowiązku spowiedzi wielkanocnej. 
Ostatni termin upływa 15 czerwca. 


Jak jest u ciebie z spowiedzią wielkanocną? 


Na św. Trójcę, w tym roku 15 czerwca 
uplywa czas spowiedzi wielkanocnej. Do 
odbycia spowiedzi wielkanocnej obowiązani 
jesteśmy pod grzechem ciężkim. Nie tu- 
maczy tu nawet choroba, bo chory może 
poprosić księdza do domu. Jeśli przeto ktoś 
nie był do spowiedzi w wiełkim poście, ani 
nie był po Wielkanocy, niech spieszy w tych 
dniach oslalnich. Czas najwyższy! 

Jakże wiclką jest niewdzięczność czlo- 
wieka i wielki jego nierozum, jeśli nie ko- 
rzysla z takiej laskawości Bożej, jaką jest 
spowiedź! Ta możność pojednania z Bo- 
giem, możność oczyszczenia duszy Z grze- 
chów, uzyskanie pokoju duszy jest tak wiel- 
kiem bożem dobrodziejstwem, że powinniś- 
my za nie ustawicznie dziękować i skwapli- 
wie z niego korzystać. 

Cóż Bóg mógł jeszcze uczynić dla na- 
szego dobra? Cóż powiemy, jeśli Bóg za- 
pyta nas, jak korzystaliśmy z łask, danych 
nam do zbawienia? 

Czlowiek, klóry się dlużej nie spowia- 
da, popada w obojętność na wicle wad. Wa- 
dy te, przez niego niesposlrzegane, żyją. 
rosną, rozkrzewiają się. A chodzi tu nie- 
tylko o 5, 7 czy 6 przykazanie, co zwykle 
mają ludzie na myśli, lecz o wszystkie, cho- 
dzi i o nienawiść, o pychę, zazdrość, obmo- 
wę, lenistwo, a nadewszyslko chodzi o od- 


dawanie czci Bogu, jako Panu calego stwo- 
rzenia. 

Nie spowiadając się, zapominamy dzię- 
kować Bogu za wszystko, co mamy od Nie- 
go, popadamy w dziwne zaślepienie, jak- 
byśmy od nikogo nie byli zależni. Olwieraja 
nam się oczy dopiero wledy, gdy już jesl 
niejednokrolnie za późno, kiedyśmy, od- 
wykłszy od kontrolowania samych siebie, 
latami całemi zalruwali życie najbliższym 
swą bezwzględnością, niecierpliwieniem się, 
obojętnością na troski otoczenia, egoizmem. 
Między tymi, którzy nie byli do spowie- 
są i przelożeni, rodzice. Domagają się 
oni od dzieci swych posłuszeństwa. szacun- 
ku, chcą mieć na nich wpływ. Czyżby to 
wszystko nie wyglądało lepiej, gdyby dzieci 
wiedziały, że rodzice ich słuchają Kościola, 
że obowiązki, jakie mają na sobic, wypel- 
niają sumiennie? Czy by lo nie bylo wycho- 
wywaniem wlasnym przykladem? 

A czy jest bezpiecznie chodzić bez spo- 
wiedzi lalamu całami w czasach nieszczęśli- 
wych wypadków, nagłych zgonów? GCóżby 
było w takim razie z wiecznością? W jakże 
wielkim niepokoju, niepewności, przygnę- 
bieniu zostawiliby rodzinę, które odzywa- 
loby się ustawicznie wielką obawą o ich 
duszę? 

A czy jest lo coś tak ciężkiego? Mniej 


dzi 
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fałszywej pychy, więcej myśli o Bogu, po- 
stanowieniu poprawy — czyż każdy nie pra- 
gnie być dobrym, coraz lepszym ?? -- a klę- 
kniesz u konfesjonału, spełnisz swój obo- 
wiązek, uzyskasz odpuszczenia grzechów 
i znów dusza twa przywdzieje królewskie 
szaty dziecka bożego. 


Dobra książka przyjaciółką 
naszą. 


U nas czyta każdy i tak być powinno u na- 
rodu cywilizowanego. Każdy, komu znana sztuka 
czytania, rwie się do książki, by zaspokoić cieka- 
wość duchowi ludzkiemu wrodzoną, lub znaleźć 
rozrywkę w wolnej od pracy chwili. 

Wielu czytelników nie zdaje sobie jednak 
sprawy z tego, że nie każda jest dobra. Są książki 
zbójeckie. Mickiewicz wkłada w usta bohatera 
„Dziadów“ takie słowa: „Te księgi zbójeckie, mło- 
dości mojej niebo i tortury, one zwichnęły osadę 
mych skrzydeł i wyłamały do góry”. 

Są i dziś książki, łamiące czytelnikówi skrzydła, 
pełne niezdrowego erotyzmu, rozpętujące w duszy 
człowieka drzemiące namiętności, budzące w sercu 
zawiść i nienawiść względem bliźnich, względem 
własnych rodaków, należących do innej, niż my, 
warstwy społecznej. 

Taka książka nie jest przyjacielem człowieka. 
Dobry przyjaciel jest ten, który przygotowuje nam 
po ciężkiej pracy przyjemność i rozrywkę, ten, 
który w chwili cierpienia krzepi nas słowem po- 
ciechy, w chwiłi zwątpienia i zniechęcenia nie mami 
nas zdradnemi złudzeniami, lecz radzi iść przebo- 
jem w życie i trzymać się mimo wszystko, raz 
obranej, prostej drogi, szukając siły nie poza sobą, 
lecz we własnej duszy. 

Dobry, mądry przyjaciel stanie przy nas w chwili 
przełomowej życia, gdy dotknie nas nieszczęście, 
usidlą pokusy, on wytrąci broń samobójczą, gdy 
w sercu zagości gorycz i zniechęcenie do życia 
i świata, gdy słabość i obawa starga nasze nerwy. 

Takim dobrym, a bezintesesownym przyjacie- 
lem jest dobra książka, do potrzeb chwili dosto- 
sowana — chodzi tylko o to, aby umieć odróżnić 
przyjaciela szczerego od zamaskowanego wroga, 
aby znależć książkę dobrą, a nie złą. 

Czy możesz, biorąc do rąku książkę poznać, 
czy jest dobra czy zła? 

Można. Przedewszystkiem przekonać się trzeba 
kto tę książkę napisał. Nazwisko autora powie nam, 
jakim duchem przejęte jest jego dzieło, dokąd skie- 
ruje nasze myśłi, naszą ciekawość i jak rozwiąże 
naprowadzone problemy życia. Nazwisko Sienkie- 
wicza, Bolesława Prusa, Kraszewskiego i innych 
wystarczy, by bez wahania książkę uznać za dobrą. 

Ale Polakom Bóg nie poskąpił talentu pisar- 
skiego pisze wielu ludzi, a nie każdy czytelnik ma 
czas studjować literaturę. — Musimy szukać in- 
nych wskazówek. Wskazówką taką jest wydaw- 
nictwo. Wyjątkowo tylko autor sam wydaje swoje 


dzieło. Są przedsiębiorstwa, wyręczające w tem 
autora: wydawnictwo. Każdy człowiek inteligentny 
stara się poznać, jakie książki drukuje dane wy- 
dawnictwo. Są przedsiębiorstwa obliczone ua zysk, 
te drukują tylko rzeczy poczytne, bez względu na 
ich myśl przewodnią, na ideę — inne propagują 
ideje nie bacząc na ich etyczną wartość, byle nowe — 
inne dbając o szczęście ludzkości, starają się o krze- 
wienie dobra i prawdy, zapewniających czytelni- 
kowi pokój ducha, polot myśli, krzepkość sił. 

W tych ramach wszystko się mieści: miłość 
Boga, Ojczyzny, pogoda życia, szczęście wewnątrz 
człowieka i zewnątrz niego. Książka promieniuje 
jak rad, czas nie zmiejsza jej wartości. 

Wydawnictw takich nie brak w Polsce, są to‘ 
Wydawnictwo św. Wojciecha w Poznaniu, Wydaw- 
nictwo OO. Jezuitów i Salwatorjanów w Krakowie, 
Tow. „Bibljoteka Religijna“ we Lwowie. Przegląd 
Katolicki w Warszawie i inne. 

Jak puszczając się w wędrówkę np. w góry, 
szukamy przewodnika pewnego i nikt nie powierzy 
się zbójowi, tak i dobierają książki do czytania 
wystrzegamy się rabusiów, którzy odebrać nam 
chcą wiarę i rzucić odartych, nic im w zamian 
nie dając. 

Julja Farnkowska 
kierowniczka szkoły. 


Prośba. 


Litość jest uczuciem wrodzonem człowiekowi, 
ale kultura i praktyka miłosierdzia — to najpięk- 


niejszy wykwit cywilizacji chrześcijańskiej. Rozwi- 
jała się ona i rozwija pod skrzydłami Kościoła 
Katolickiego, który w każdym biedaku ukazuje 
Boga. 

Organizacją praktyki miłosierdzia zajmowano 
się od dawna, ale prawdziwie wspaniałego dzieła 
dokonał w tej dziedzinie jeden człowiek, święty 
Wincenty A Paulo. 

Śladami wskazań i ustaw genialnego swego 
organizatora szło miłosierdzie katolickie świata przez 
trzy z górą wieki. Ale już święty Twórca wielkiego 
dzieła, w ciągu życia swego, zastanawiał się nie- 
raz nad potrzebą reorganizacji, zmian, odnowienia 
tego, co się praktykowało pod Jego kierunkiem. 
Wiedział — jak i my wiemy — że zmienia się 
świat i ludzie, a wraz z niemi ulegają zmianom 
te cierpienia i niedole, te bóle i niedostatki naj- 
dotkliwsze, które z dopuszczenia Bożego, schodzą 
na ludzkość. 

Cierpiący człowiek jest inny w różnych epo- 
kach dziejów, a więc i formy pomocy, formy ra- 
tunku, które niesie mu miłosierdzie nie mogą po- 
zostawać bez zmiany, muszą się niejednokrotnie 
dostosowywać, muszą ulegać celowej ewolucji. 

Związki Świętego Wincentego 4 Paulo miały 
tę prawdę zawsze na oku: w głównych atoli za- 
rysach, trzymały się od wielu lat dróg wytyczonych 
jeszcze przez mądrość i doświadczenie czasów 
minionych: Odwiedzanie ubogich — Internaty 
i schroniska — Katechizacja i pogadanki oświa- 
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towe — Kuchnie dla ubogich — Patronaż — Or- 
ganizacja pracy dla biednych — Opieka nad wię- 
Źniami i szpitalami. 

Niedawno świat cały wstrząsnął się w swoich 
posadach, a ludzkość stała się inną. Wyłoniły się 
na powierzchnię życia społecznego nowe, inne, nie- 
znane formy biedy i potrzeb ludzkich — groźnie 
wystąpiły nowe niebezpieczeństwa i nieznane przed- 
tem złe moce. czyhające na wszystkich, a zwłaszcza 
na najnędzniejszych i najbardziej opuszczonych. 

W tej chwili przesilenia — jako prezydentka 
Związku Stowarzyszeń Pań Miłosierdzia Św. Win- 
centego å Paulo we Lwowie pozwalam sobie zwró- 
cić się do wielu znakomitych działaczy, myślicieli 
i pisarzy katolickiego świata, z prośbą o radę, 
o odpowiedź na następujące pytania: 

1. Jaka forma miłosierdzia odpowiadałaby naj- 
lepiej potrzebom doby obecnej? 

2. W jakim kierunku powinna — zdaniem Pań- 
skiem, doznać modyfikacji lub uzupełnienia praktyka 
miłosierdzia, przestrzegana dotąd przez Stowarzy- 
szenia Św. Wincentego a Paulo? 

Śmiem wyrazić przekonanie, że nikt nie SE 
mówi nam swej światłej i cennej opinji w sprawie 
tak doniosłej i pożytecznej, w sprawie niepokoją- 
cej dzisiaj całą olbrzymią, ogólno-światową rzeszę 
pracowników i pracowniczek dzieła katolickiego 
Miłosierdzia, to też z serdeczną niecierpliwością 
oczekuję łaskawej odpowiedzi, o którą raz jeszcze 
najusilniej upraszam. 

Odpowiedzi tych osobistości, do których z ca- 
łem zaufaniem zwracamy się z tej chwili, opubli- 
kowane zostaną w osobnem wydawnictwie, z któ- 


rego dochód przeznaczony będzie na cele naszego 
Stowarzyszenia „dla najbiedniejszych“. 


Z wyrazami głębokiego szacunku 
Anna z Dzieduszyckich 
hr. Wolańska 


Prezydentka Stowarzyszeń Pań Miłosierdzia 


Św. Wincentego à Paulo. 
Lwów, ul. Technicka 4. 


Podatek od bezżennych, a ducho- 
wieństwo. 


Biuro Episkopatu pismem Ministerstwa Skarbu 
z dnia 7 IV. 1930 r. Nr. D-V 2113-2-29 otrzymało 
ostateczną decyzję, że duchowieństwo podlega 
obowiązkowi płacenia 20/, dodatku do podatku 
dochodowego z tytułu bezżenności. 

Ostateczna decyzja zapadła po otrzymaniu 
opinii Generalnej Prokuratorji R. P. z dnia 11 IV 
19 r. L. Dz. 15.842, 6212/29. Opinja ta oparta jest 
na argumencie, że w Polsce podatek na bezżennych 
nałożono nie z tego powodu, aby ich zmusić do 
małżeństwa, lub ukarać za bezżeństwo, ale dłatego, 
że bezżenni, jako samotni, są w stanie trochę 
więcej zapłacić na cele państwowe, aniżeli ludzie 
żonaci, obarczeni własną rodziną; racja ta dotyczy 
zarówno świeckich jak i duchownych. Zwolnienie 
duchownych od kawalerskiego dodatku podatko- 


Ewangelja na uroczystość 
Zielonych Świątek. jn 14, 23-31 


Onego czasu rzekł Jezus: Jeśli mię kto 
miłuje, będzie chował mowę moję: a Ojciec 
mój umiłuje go i do niego przyjdziemy, 
a mieszkanie u niego uczynimy. Kto mnie 
nie miłuje, mów moich nie chowa. A mowa 
którą słyszeliście, nie jest moja: ale tego, 
który mię posłał, Ojca. 

Tom wam powiedział, u was mieszkając. 
Lecz Pocieszyciel Duch Święty, którego Oj- 
ciec pośle w imię moje, on was wszystkiego 
nauczy: i przypomni wam wszystko, cokol- 
wiekbym wam powiedział, Pokój zostawuję 
wam: pokój mój daję wam; nie jako daje 
świat, ja wam daję. Niech się nie trwoży 
serce wasze, ani lęka. Słyszeliście, żem ja 
wam powiedział: Odchodzę i przychodzę 
do was. Gdybyście mię miłowali, wżdybyście 
się radowali, iż idę do Ojca: bo Ojciec więk- 
szy jest, niźli ja. I teraz wam powiedziałem 
przedtem, niż się stanie: iżbyście, gdy się 
stanie, wierzyli. Już wiele mówić z wami nie 
bedę. Albowiem idzie książę świata tego, 
a we mnie nie nie ma. Ale iżby świat po- 
znał, że miłuję Ojca: a jako mi Ojciec rozka- 
zanie dał, tak czynię. Wstańcie, pójdźmy stąd. 


Duch Pocieszyciel. 

Dzisiejsze święto ma w sobie coś z bla- 
sku i stałości wieczności. Boże Narodzenie, 
Wielkanoc są świętami, które po paru 
dniach są poza nami. Raz tylko narodził 


się Pan Jezus — Boże Narodzenie; raz tyl- 
ko umarł i zmartwychwstał — Wielkanoc. 


I z radością pobożną obchodzimy je co 
roku. Natomiast Zielone Świątki, zesłanie 
Ducha Św. jest dła nas nietylko jednorazo- 
wem wydarzeniem w czasach apostolskich, 
nietylko pobożnem wspomnieniem, lecz co- 
dziennem, osobistem, powszechnem przeży- 
ciem i potrzebą. Zielone Świątki są codzien- 
nie na całym świecie, od czasów Chrystusa 
aż do najdalszej przyszłości. Zielone Świąt- 
ki skończą się właściwie dopiero wtedy, gdy 
trąby sądu oslatecznego będą zwiastować 
oslatnie święto Przenajświętszej Trójcy, po- 
chód do nowego, wiecznego Jeruzalem. 
Zielone Świątki są, moi Drodzy, za- 
prawdę wiecznem Świętem. W całej pełni 
sprawdzają się na nich słowa Zbawiciela: 
„Przyszedłem puścić ogień na ziemię, a cze- 


4 z „LWOWSKIE WIADOMOŚCI PARAFJALNE"* 


wego byłoby uprzywilejowaniem, które wymagałoby 
wprowadzenia do kraju drogą specjalnej ustawy 
prawnej. 

Zaznacza się, że kawalerski dodatek 20'/,-wy 
dolicza się dopiero tym kawalerom, którzy mają 
bardzo duże dochody (oznaczone w ustawie); 
z tej racji wielu księży jest wolnych od tego do- 
datku. 

Zaznacza się, że kawaler bogaty, który ma na 
utrzymaniu jakiego członka rodziny, może żądać 
zwolnienia od dopłacenia 20'/,-wego dodatku ka- 
walerskiego. 


Zgon kardynała Lucon, arcyb. Reims. 


Dnia 28 maja r. b. zmarł w wieku lat 88 
kardynał Luçon, arcybiskup Reims i dziekan kar- 
dynałów francuskich. Żałoba okryła nietylko słynne 
miasto, lecz cały naród francuski, którego dzienniki 
na pierwszą wieść o zgonie Księcia Kościoła pisały, 
że odeszła z tego świata „piękna i szlachetna 
postać, która bez wysiłku miała stać na wyżynach 
najtragiczniejszych okoliczności, uosobienie cnót 
celtyckich, oświeconych i użyźnionych przez ideał 
chrześcijański“. 

Gdy wybuchła wojna światowa i Niemcy po- 
częli bombardować i niszczyć Reims, nie szczędząc 
słynnej katedry, kardynał pozostał w Reims, od-ł 
wiedzał najbardziej zagrożone punkty, opatrywa 


rannych i dodawał odwagi tym, którzy upadali na 
duchu. Tak, kojąc cierpienia i łagodząc okropne 
skutki huraganu wojennego, wytrwał na stanowisku 
wśród najbardziej tragicznych warunków aż do 
1918 roku. Bohaterstwo sędziwego Arcypasterza 
stało się głośnem nietylko we Francji, ale w całym 
świecie. Prezydent Poincare już w r. 1914 udeko- 
rował go krzyżem Legji honorowej. 

Na wieść o śmierci Dostojnego Księcia Ko- 
Ścioła na ratuszu miasta Reims wywieszono żałobną 
chorągiew, a przedstawiciele rady miejskiej i ma- 
gistratu złożyli kondolencję Msgrowi Noveux, 
koadjutorowi kardynała Luçon. Kardynał Verdier, 
arcybiskup Paryża, nadesłał na ręce Msgra Noveux 
następujący telegram: 

„Proszę przyjąć moje najżywsze współczucie. 
W Czcigodnym Kardynale tracimy wzór biskupa, 
chwałę Francji, naszego kochana Dziekana. Najgo- 
rętsze modlitwy“. 


Święto druhen w parafji św. Marji 
Magdaleny. 


Nowy prąd odrodzeniowy w Kościele kato- 
lickim. t. zw. „Akcja katolicka”, znalazł należyte 
oparcie na terenie młodzieży pozaszkolnej w Polsce 
w „Stowarzyszeniach Młodzieży Polskiej“, które 
liczą już dziś 130 tysięcy członków. , 

Jedno z onych Stow. Młodzieży Żeńskiej, 
powstałe niedawno przy parafji św. Marji Magda- 


góż clicę, jedno aby był zapalon* (Luk. 
12, 49)? I wiecznym jest także węzeł, który 
wiąże Ojca z Jego odkupionemi dziećmi, 
bo tak mówi Chrystus: „Ojciec innego Po- 
cieszycicla da wam, aby z wami mieszkał 
na wieki“ (Jan 14, 16). Wieczna jest także 
nadzieja i pociecha, z jaką my zawsze spo- 
glądamy do Ducha Św. i prosimy, by przy- 
szedł do duszy naszej. 

Największem złem w życiu czlowieka 
jest nie brak pożywienia, nie choroba. nie 
zawody serca, lecz utrala wiary i miłości 
Bożej. Gdzie Duch już nie pociesza, lam 
daremną jest każda ludzka pociecha. Tylko 
tam, gdzie wiara żyje, gdzie przez wiarę 
bliskim jest Duch Sw., tylko tam nie wy- 
miera nigdy pociecha. Może masz chleba 
skąpo: Duch błogosławi ci go i możesz go 
jeść spokojnie i z nadzieją na lepsze czasy. 
Może ci się przyszłość przedstawiać jak naj- 
czarniejsza noc. Duch idzie z tobą i może 
właśnie wtedy, kiedy ci najciężej, jego pomoce 
będzie dziwnie blizko koło ciebie. Może być 
płacz i narzekanie udziałem twoim natej ziemi, 


może twoja dusza być skamieniałą od nie- 
wypowiedzianej niedoli, duszo chrześcijań- 
ska, zrywaj się do modlitwy i proś Ducha 
Św. o pociechę w cierpieniu, o moc w wäl- 
ce. I przekonasz się, że przy twem ubóstwie 
pozostało ci jeszcze bogaclwo: Bóg w twej 
piersi. 

Duch, do którego my dziś wolamy, jest 
kimś potężnym. Ogień i burza są Jego uro- 
czystym strojem. Niebo i ziemia są tworem 
rąk Jego. To jest Duch, który napełnia krąg 
ziemi To jest Duch, który jest wylany na 
wszelkie ciało. Niema przestrzeni, której by 
nie napełniał; niema robaczka, któregoby 
nie ożywiał; niema ziarnka, któregoby nie 
błogosławił; niema duszy, przy którejby nie 
był blizko. 

Jednak, chociaż Duch Św. tak potężnie 
rozpościera swe skrzydła, to jednak jest 
blizko naszej duszy. Wiara mówi nam, wia- 
ra zapewnia nas, że Duch Św. przebywa 
w duszach sprawiedliwych w szczególny, 
osobisty sposób. Tak nam przyrzekł Chry- 
stus: „Duch prawdy w was mieszkać bę- 
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leny, które rozwija się pomyślnie, dzięki poparciu 
„Koła Przyjaciół Młodzieży”, obchodziło w ostatnią 
niedzielę maja b. r. doroczne „Święto druhen“ ku 
czci swej Patronki Królowej Korony Polskiej. Po 
uroczystem triduum w kościele św. M. Magdaleny, 
w czasie którego druhny jako młode rycerki Marji, 
skupiając się przy ołtarzu swej Niebieskiej Pani, 
wysłuchały odpowiednich nauk; po posileniu swych 
młodych dusz na Uczcie Eucharystycznej i po ua- 
bożeństwie w niedzielę, w czasie którego podniosłe 
kazanie okolicznościowe wygłosił ks. M. Rękas, 
ruszył w pochodzie liczny hufiec w mundurkach 
organiz. druhen przy dźwiękach orkiestry S. M. P. 
im. św. Stanisława Kostki do Sokoła Il-go na uro- 
czysty poranek ku uczczeniu Patronki wszystkich 
stow. żeńskich Królowej Korony Polskiej. Program 
był skromny, ale podniosły: Przemówienie o zada- 
niach stowarzyszeń młodzieży polskiej w odro- 
dzonej Polsce, kilka udatnych deklamacyj, piękne 
bardzo i serdeczne przemówienie druhny S. Kubi- 
szówny na temat „Marja Polsce króluje”, nadto 
rzęsiste oklaski zbierał Chór parafji im. św. Elżbiety 
pod dyrekcją prof. M. Wożźnego za efektowne 
wykonanie szeregu pieśni ku czci Matki Boskiej. 
Zwłaszcza znakomicie wykonano Borroniego: „Tota 
pulchra“ z akomp. fort. p. Grząskiej. To też mło- 
dzież stowarzyszenia żeńskiego i patronat składa 
Chórowi im. św. Elżbiety szczere podziękowanie 
za uświetnienie poranku ku czci Marji, w którym 
brały udział dwie parafje: św. Marji Magdaleny 
i św. Elżbiety. Publiczność, która zapełniła całą 
salę, odchodziła z uznaniem dla nowego ruchu 
katolickiego, skutecznego wśród młodzieży poza- 
szkolnej. 


Życzyćby należało, aby ta uroczystość, oczy- 
wiście stosunkowo jeszcze skromna, nie ograniczyła 
się do zewnętrznej manifestacji, owszem, by przy- 
czyniła się do pomnożenia szeregów stowarzysze- 
nia i znalazła odpowiednie poparcie w starszem 
społeczeństwie, co więcej, niech pobudzi ludzi 
dobrej woli do założenia stowarzyszenia młodzieży 
przy każdej parafjj we Lwowie, celem skupienia 
wszystkiej młodzieży pozaszkolnej pod sztandarem 
Marji i św. Stanisława Kostki. Zwlekać nie wolno, 
bo jutro może być zapóźno! 

Godzi się tu jeszcze podnieść, że dużą za- 
sługę w przygotowaniu „Swięta druhen“ mają 
W. P. Radczyni W. Drakowa i patronka p. M. 
Łuczkiewiczówna, które całem sercem pracują nad 
młodzieżą żeńską, za co należy się im serdeczne 
podziękowanie od nas druhen, z prośbą, by ota- 
czając stowarzyszenie swoją troskliwą opieką, wy- 
chowały nas i wiele innych na dobre Polki, przejęte 
nawskróś duchem katolickim i polskim. 

Jedna z druhen. 


Odpust św. Antoniego w kościele św. 
Antoniego we Lwowie. 


Odpust odbędzie się w tym roku i w przy- 
szłości w sam dzień św. Antoniego t.j. 13 czerwca, 
a to za zezwoleniem Najprzewielebniejszego Arcy- 
pasterza J. Eks. Ks. Br. B. Twardowskiego, który 
raczył przychylić się do próśb i życzeń parafjan 
św. Antoniego i pozwolić na odprawianie odpustu 
tego w dniu 13 czerwca. 

Msze św. w tym dniu będą: Wotywa o 6-ej 
godz., ciche Msze św. o 7, 8 i 9 godz. a Suma 


dzie i w was będzie“ (Jan 14, 17). Tak mó- 
wił o tem św. Pawel: „Kościołem Bożym 
jesteście, a Duch Św. mieszka w was“ (1 
Kor. 3, 16). To jest także myślą chrzlu, że 
my, odrodzeni z Ducha Św., mamy odląd 
być Jego Świątynią. To jest myślą bierzmo- 
wania, że ta łączność z Duchem Św. zostala 
w nas przypieczętowana. To jesi islolą 
chrześcijańskiej świętości, doskonałości, mi- 
styki, że człowiek dostąpił zaszczytu, by ta- 
jemnicę lej lączności rozwijał w swej duszy, 
odczuwał i musiał wołać: „Przyjdź, słodki 
gościu duszy“. 

Moi Drodzy! Zielone Świątki slaja się 
w ten sposób dla nas święlem wewnęlrzne- 


go, duchowego chrześcijaństwa. Zielone 
Świątki zwiaslują nam jedno, konieczne: 


„Szukać Boga“ — nie na dalekich przestwo- 
rzach świala, nie dopiero w wieczności, lecz 
już teraz w głębi naszej pragnącej duszy! 
Słowo Boże jest prawdziwe imy powin- 
niśmy je chęlnie czytać, słuchać i rozwa- 
żać. Święte sakramenla są prawdziwe i my 
powinniśmy je przyjmować. Kościół święty 


jesl prawdziwy i my powinniśmy go ko- 
chać jak matkę. Wierność obowiązkom, pra- 
ca, modlitwa są słuszne i nikogo przy tem 
nie powinno brakować. Ale w tych wszystl- 
kich wysiłkach nie jesteśmy u celu, lecz 
ciągle jeszcze w drodze. Gelem calej naszej 
pobożności może być tylko jedno: Bogu. 
Duchowi Św. zgotować w naszej duszy go- 
dne mieszkaniec. Nasza najgłębsza lęsknola 
chrześcijanina musi się wyrażać w modlil- 
wie: „Przyjdź, slodki Gościu duszy! Przyjdź, 
ugodnij nas, byśmy byli świątynią Boga, 
byśmy Boga nosili“. 

Duch Św., który wiecznie święci swoje 
Zielone Świątki, któremu co dopiero po- 
święciliśmy nasze myśli i nasze serca, chce 
chęlnie dzielić się z nami swem bogactwem. 
jeśli znajdziemy się przed Nim, jeśli z ca- 
łego serca będziemy się do Niego modlić, 
wtedy może nas spotkać cud Zielonych Swią- 
lek, że nasze oczy slaną w łzach z radości, 
iż Bóg święci w duszy naszej wielką uro- 
czyslość. Amen. 
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z wystawieniem Najśw. Sakramentu o godz. 10'30 
z kazaniem. Nieszpory z kazaniem i procesją o g. 
6-ej. Aby uzyskać odpust należy odbyć Spowiedź 
i przystąpić w tym dniu do Komunji św. oraz po- 
modlić się na intencję Ojca św. 

Uprasza się o jak najliczniejszy udział w od- 
puście. 

Obrady Sekcji charytatywnej I-go 
Kongresu Euchar. w Poznaniu. 


W dniach od 26 do 29 czerwca b. r. odbę- 
dzie się w Poznaniu pierwszy ogólnopolski Kon- 
gres Eucharystyczny. Wśród 15 sekcyj, w któ- 
rych wykonuje się praca, znajduje się Sekcja 
charytatywna. Będzie to sekcja, która omówi 
dużo aktualnych spraw z racji ogólnego kry- 
zysu i obniżenia poziomu etycznego. Sprawy te 
wychodzą poza ramy jednej państwowości, zle- 
wając się w jedno wielkie międzynarodowe po- 
jęcie Chrystusowej „Caritas“. W związku z tem 
w obradach wezmą udział działacze nietylko pol- 
scy, ale i zagraniczni. Przez to samo praca na- 


bierze znaczenia nietylko uroczystości we- 
wnętrzno - państwowej, ale także reprezenta- 
cyjnej. 


Wobec tego, że szereg wybitnych osobisto- 
ści zagranicznych zapowiedziało w tej sekcji 
swój udział, obrady jej zapowiadają ciekawą 
dyskusję. 

Osobne nabożeństwo dla sekcji charytatyw- 
nej odprawi dnia 28 czerwca o godz. 8-ej JE. 
Ks. Biskup Walenty Dymek w kolegjacie po- 
znańskiej św. Marji Magdaleny (fara). Obrady 
toczyć się będą w auli Uniwersytetu. Referaty 
wygłoszą: „Eucharystja a Caritas* — ks. dr. 
Stefan Janiak i „Rola szpitalnictwa zakonnego 
w Polsce w dobie obecnej“ — prof. dr. Antoni 
Jurasz. 

Przypomina się jednocześnie, że po kwa- 
tery należy się zgłaszać do Komisji kwaterunko- 
wej I-go Krajowego Kongresu Eucharystyczne- 
go pod adres: Poznań, ul. Marsz. Focha 18, 
2-gie piętro, pokój 24. 

Wszelkie datki na cele Kongresu uprasza 
się przekazywać na konto P. K. O. Poznań, 
Nr. 213.063. 


50 procent zniżka kolejowa dla grup ponad 
25 osób, jadących n I-szy Krajowy Kongres 
Eucharystyczny do Poznania. 


Do osiągniętych już udogodnień i ulg przy- 
bywa jeszcze jedna, bardzo ważna: Komitet Wy- 
konawczy I Krajowego Kongresu Eucharystycz- 
nego otrzymał pismo z 22 ub. m. od Minister- 


stwa Komunikacji w sprawie ulg przejazdowych 
dla uczestników Kongresu Eucharystycznego z za- 
wiadomieniem, iż dla osób, udających się gru- 
pami w skłaldzie co najmniej 25 osób, przy 
odległości nie inniej, niż 50 km., na Kongres 
Eucharystyczny do Poznania, przyznana została 
dodatkowa zniżka 50%-wa od cen normalnych. 

Celem uzyskania powyższej ulgi przewod- 
nik grupy winien przedstawić stacji wyjazdowej 
(kasa biletowa) przynajmniej na 24 godziny 
przed zamierzonym wyjazdem zgłoszenia na pi- 
śmie, zawierające: jako cel podróży — Kongres 
Eucharystyczny, nazwisko przewodnika grupy, 
liczbę uczestników podróży, dzień wyjazdu, ozna- 
czenie klasy, wagonu i rodzaju pociągu. Przy 
wykupieniu biletu, przewodnik grupy powinien 
przedstawić kasie biletowej podpisany przez sie- 
bie imienny wykaz uczestników podróży. 

Niezależnie od powyższej ulgi dla grup zor- 
ganizowanych, w drodze do Poznania wszyst- 
kim innym uczestnikom Kongresu przy- 
sługuje indywidualnie zniżka 50% w drodze 
powrotnej za potwierdzeniem uczestnictwa 
w Kongresie, co uskuteczniać będzie specjalne 
biuro zniżkowe w VI szkole powszechnej w Po- 
znaniu przy ul. św. Marcina 35. 


Z świata katolickiego. 


Pierwszy narodowy kongres eucharystyczny 
w Mechlinie. Celem uczczenia przypadającego na 
ten rok stulecia niepodległości Belgji przez mani- 
festację katolików. Episkopat belgijski zwotuje do 
Mechlina na czas od 28 do 31 sierpnia br. pierw- 
szy krajowy kongres eucharystyczny. Równocześnie 
w Brukseli będzie obradował międzynarodowy kon- 
gres dziennikarzy katolickich, którego uczestnicy 
wezmą udział w końcowej ceremonji kongresu 
eucharystycznego w Mechlinie i zwiedzą między- 
narodowe wysrawy w Antwerpii i w Liege. 

Nowy kościół św. Joanny d'Arc w Anglji. 
W obozie Catterick w hrabstwie Yorku armja bry- 
tyjska buduje kościół dla uczczenia żołnierzy ka- 
tolickich, którzy padli w wojnie światowej. Jedną 
trzecią kosztów budowy, t. j. 3.300 funtów szter- 
lingów, ofiarowało ministerstwo spraw wojskowych, 
pozostałe dwie trzecie zbierze komitet. 

Podobieniem wnętrza świątyni zajmą się żoł- 
nierze frontowi i krewni poległych. Kościół zosta- 
nie poświęcony św. Joannie d'Arc, co będzie równo- 
cześnie aktem ekspijacji Anglji za przyczynienie 
się do śmierci świętej i bohaterskiej Obrończyni 
Ojczyzny. 

Kino na usługach Akcji Katolickiej. Niedawno 
prezydent włoskiego towarzystwa filmowego „Pathé 
Baby“, któremu towarzyszyli przewodniczący Ka- 
tolickiego instytutu działalności społecznej, Colombo, 
oraz sekretarz sekcji szkolnej centralnego zarządu 
Akcji Katolickiej, Fra Alessandrini, był przyjęty 
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na audjencji przez Papieża, któremu ofiarował 
aparat kinematograficzny wraz ze zbiorem filmów. 
Ojciec św. wyraził przy tej okazji swoje zadowo- 
lenie, że Akcja Katolicka w pracy wychowawczej 
posługuje się również kinem. 


Z całej Polski. 


Zgon Ś. p. Ks. Biskupa Ryxa. W nocy dnia 
2 czerwca zakończył życie Pasterz diecezji San- 
domierskiej, J. E. Ks. Biskup Marjan Ryx. 

Zmarły Ks. Biskup niedomaga! na zdrowiu od 
dłuższego czasu. Ostatnio przebywał na kuracji 
w Krakowie w szpitalu SS. Miłosierdzia, gdzie też 
zasnął w Panu, opatrzony św. Sakramentami. 

Ks. Nuncjusz Apostolski na Podlasiu. Dnia 
9 czerwca r. b. w drugi dzień Zielonych Świątek 
J. E. Ks. Arcybiskup Franciszek Marmaggi, Nunc- 
jusz Apostolski w Polsce udaje się do Sokołowa 
Podlaskiego, by wziąć udział w uroczystościach 
ku czci błogosławionego Jana Bosko, które roz- 
poczną się w dniu 6 b. m. w Siedlcach, a zakoń- 
czą w Sokołowie Podlaskim, zamykając w ten 
sposób rok beatyfikacyjny tego wielkiego Męża. 

Przy tej okazji J. E. Ks. Nuncjusz poświęci 
sztandar Sodalicji Marjańskiej w gimnazjum XX. 
Salezjanów. 

Wizytą swoją na Podlasiu |. E. Ks. Arcybi- 
skup Marmaggi pragnie okazać uznanie dla ludu 
podlaskiego za jego wierność religii a zarazem 
przez wzięcie udziału w zakończeniu roku beaty- 
fikacyjnego ks. Bosko, wielkiego wychowawcy XIX 
wieku i Założyciela Zgromadzenia Salezjańskiego, 
chce podkreślić, jak wielkie znaczenie dla potęgi 
państwa i przyszłości Kościoła ma chrześcijańskie 
wychowanie młodzieży. 

Komisja prawna Episkopatu Polski. Dnia 3 
czerwca r. b. w Warszawie rozpoczęły się obrady 
Komisji prawnej Episkopatu Polski pod przewod- 
nictwem JEm. Ks. Kardynała Kakowskiego, Arcy- 
biskupa Metropolity Warszawskiego. Komisja 
prawna Episkopatu przygotowuje porządek dzienny 
materjału na plenarna konferencję Episkopatu, która 
rozpocznie się w dniu 24 czerwca b. r. w Poznaniu. 

Z Cerkwi prawosławnej w Polsce. Ostatnio 
ukazał się komunikat kancelarji synodu, zabrania- 
jący duchownym prawosławnym umieszczania ar- 
tykułów i omawiania na łamach prasy spraw 
cerkiewnych, dotyczących zwłaszcza zwołania 
soboru cerkiewnego. Duchowni mogą zabierać głos 
w prasie jedynie po uzyskaniu aprobaty swej 
władzy. Zakaz ten kancelarja synodu motywuje 
dotychczasowemi wystąpieniami duchownych nie- 
zgodnemi z rzeczywistością i zamiarami wyższej 
władzy cerkiewnej. 

Protopresbiter Cerkwi metropolitalnej w War- 
szawie, Terencjusz Teodorowicz, za zamieszczenie 
artykułu wbrew powyższemu zakazowi w piśmie 
rosyjskiem „Za Swobodu* został usunięty z zaj- 
mowanego stanowiska na przeciąg 6 miesięcy 
i pozbawiony połowy pensji. 

Z tego powodu prasa rosyjska w Polsce wy- 
raża niezadowolenie i zapowiada kampanję prze- 
ciwko wyższej władzy cerkiewnej. 


Przyjazd Polaków z Ameryki. W pierwszych 
dniach czerwca br. przybędzie do Gdyni wycieczka 
Stowarzyszenia Rzymsko-Katolickiego z Detroit. 
Głównym celem wycieczki jest udział w ogólno- 
polskim Kongresie Eucharystycznym w Poznaniu, 
a także zwiedzenie całego kraju. Na czele wy- 
cieczki stoi JE. Ks. Biskup Plagens, 

Dla przyjęcia tej wycieczki powstał specjalny 
komitet, utworzony z przedstawicieli organizacyj 
katolickich pod protektorajem JEm. Ks. Kardynała 
Kakowskiego. Komitet ten z siedzibą przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście 6 (lokal „Opieki Polskiej”) 
przy współudziale władz państwowych, kościelnych, 
samorządowych przygotował szczegółowy program 
przyjęcia, zwiedzań i rozrywek w Warszawie. Dla 
przyjęcia tej wycieczki powstały również komitety 
w Gdyni, Poznaniu, Krakowie i Częstochowie. 


KRONIKA LWOWSKA. 


KALENDARZ KOŚCIELNY. 
CZERWIEC 1930. 


8|N|E Ziel. Sw., 26| F. Sosz. ś. D. 

9| P | Pon. Ziel. Sw. |27| Poned. Sosz. 

10| W| Małgorzaty |28] Nikity 
{11| S | Barnaby f S. d. ||29| Teodozji 

12| C | Onufrego | 30 | lzakija 

13| P | Antoni + S. dn. [31] Jermija 

14| S | Bazyli + S. dn. || 1| Jun. Justyn. I 


Suche dni. Dn. 11, 13 i 14 czerwca przypa- 
dają Suche dni. W te dni obowiązuje post ścisły 
i wstrzemięźliwość od mięsa, t. zw. post suche- 
dniowy. 

Procesja jubileuszowa z katedry do kościoła 
OO. Jezuitów, OO. Bernardynów i zpowrotem do 
katedry pod przewodnictwem Najprzew. X. Arcyb. 
Bol. Twardowskiego odbędzie się w niedzielę, dn. 
15 czerwca o godz. 4 '/, popołudniu. Na zakoń- 
czenie procesji kazanie okolicznościowe i błogo- 
sławieństwo Najśw. Sakramentem w katedrze. Wa- 
runki uzyskania odpustu: 1) Spowiedź i Komunja 
św. 2) Nawiedzenie kościołów, procesjonalnie 
trzech. 3) Modlitwa — w czasie nawiedzenia — 
według intencji Ojca św. 4) Post (Ścisły i wstrze- 
miężliwość od pokarmów mięsnych) przez dwa 
dni, w których prawem kościelnem nie jest prze- 
pisany. 5) Jałmużna na cele religijne. A. M. D. G. 

Swięcenia kapłańskie odbędą się w Bazylice 
Metropolitalnej w uroczystość Trójcy Przenajśw. 
w niedzielę 15 b. m. o godz. 630 rano. 

Sakramentu Bierzmowania udzielać będzie 
Najiprzewielebniejszy Ks. Arcybiskup dr. Bolesław 
Twardowski w kościele OO. Jezuitów w niedzielę 
dnia 15 czerwca o godz. 10/30 przed południem. 

Odpust w katedrze przypada w uroczystość 
Trójcy Przenajświętszej w niedzielę, dn. 15 b. m. 
Porządek nabożeństw: W przeddzień święta o go- 
dzinie 4 po południu nieszpory łacińskie. Od go- 
dziny 6 słuchanie spowiedzi. O godz. 7 nieszpory 
polskie. W dniu Święta: O godz. 530 Msza św. 
przed ołtarzem Trójcy Przenajświętszej z wysta- 
wieniem Najśw. Sakramentu. O godz. 6'30 święcenia 
kapłańskie. Do godziny 9 porządek niedzielny bez 
zmiany. O godzinie 10 procesja (w razie pogody) 
dookoła katedry, prowadzi Najprzew., Ks. Arcybiskup. 
Po procesji suma, w czasie sumy kazanie. O godz. 


8 „LWOWSKIE WIADOMOŚCI PARAFJALNE'" 


12 cicha Msza św. — Po południu o godzinie 4 
nieszpoty łacińskie, po nieszporach o godz. 430 
procesja jubileuszowa pod przewodnictwem Ks. 
Arcybiskupa. (Przyjęcia uroczystego tej niedzieli 
nie będzie). 

Procesja jubileuszowa w parafji św. Anto- 
niego odbędzie się w Zielone Swięta, t. i. 8-go 
czerwca o godz. 5 popoł. Uprasza się o jak naj- 
liczniejszy udział w procesji. 

Kółko amatorskie Trzeciego Zakonu S. O. 
Franciszka przy kościele O. O. Bernardynów 
odegra w niedzielę i w poniedziałek Zielonych 
Świątek o godz. 5 popoł. w sali „Gwiazdy“ ul. 
Franciszkańska 7 — „Róże Sw. Elżbiety“ — 
Patronki Trzeciego Zakonu św. Franciszka z Asyżu, 
obrazek sceniczny w 5 aktach. Bilety do nabycia 
w zakrystji OO. Bernardynów i w dniu przedsta- 
wienia przy kasie. 

Pielgrzymka na Kongres Eucharystyczny 
w Poznaniu ze Lwowa. W uzupełnieniu ogłoszo- 
nego przed kilku dniami komunikatu, informuje nas 
Lwowski Komitet Archidiecezjalny I-go Krajowego 
Kongresu Eucharystycznego, że: 1. Pielgrzymka 
lwowska wyjedzie ze Lwowa pociągiem osobowym 
we wtorek 24 czerwca wieczorem (koszt biletu 
III. klasy w obie strony 57 zł, II. klasy 85 zł. 
50 gr. ze zniżką), zaś pociągiem pośpiesznym 
w środę 25 czerwca popołudniu (koszt biletu w obie 
strony III. klasą 64 zł. 40 gr., II. klasą 96 zł. 60 gr. 
ze zniżką). Przy większej ilości uczestników koszta 
te ulegną dalszemu obniżeniu, 2. Kwatery masowe 
w Poznaniu w cenie po 75 gr. dziennie od osoby, 
indywidualne prywatnie od 3 wzgl. 4 złotych, 
w hotelach od 8 złotych. — 3. Koszta wyżywienia 
przy odżywianiu masowem 1 zł 50 gr. dziennie, 
w jadłodajniach od 2 zł. 50 gr. — 4. Zgłoszenia, 
które przyjmuje się w Kancelarji parafjalnej przy 
Katedrze (pl. Kapitulny 7, tel. 5-76) codziennie od 
5 do 6 popołudniu. 


Zapowiedzi. 
Od 25/V do 1/VI 1930. 
(Przedruk wzbroniony). 


Parafja katedralna. 1) Najda Andrzej, Rutowskiego 
11 i Anna Malarzyk, Słoneczna 1. 

W parafji św. Elżbiety. 1) Kłusek Kazimierz i Eu- 
genja Lachowicz, Bogdanówka 18. — 2) Korba Józef i Ma- 
tia Janczura, Bart. Głowackiego 8. — 3) Miaskowski Marjan 
i Helena Ujda, Kr. Jadwigi 27. — 4) Łaba Kazimierz 
i Marja Wynar, Bilińskich 9. — 5) Żurek Franciszek i Bro- 
nisława Soldat, Bilińskich 3. 

W parafji św. Anny. 1) Władysław Dudek i Eufro- 
zyna Mazepa. — 2) Antoni Niedzielka i Józefa Kaszycka. 
3) Franciszek Żurek i Bronisława Soldat. — 4) Włady- 
sław Zawadowski i Antonina Niedziołka. 

W parafji Bożego Ciała (00. Dominikanów). 
1) Rubinowski Antoni, Traugutta 3 i Klein Karolina, Or- 
miańska 31. — 2) Michułka Piotr, Podwale 6 i Trojanow- 
ska Rozalja, Ormiańska 25. — 3) Złotkowski Kazimierz, 
Ormiańska 25 i Procajło Marjanna, Boimów 6. 

W parafji św. Andrzeja (00. Bernardynów). 
1) Paweł Mielnik, Ormiańska 17 i Rozalja Hrynjuk, Ko- 
nopnickiej 8. — 2) Jan Maciejko i Marja Ksidła, Bou- 
larda 3. — 3) Leon Iwatiw, Kubali 4 i Zofja Romanica, 
Zamość. — 4) Józef Szostakiewicz, Potockiego 50 i Ste- 
fanja Ozimina, Klonowicza 3. — 5) Wojciech Wołosz, 
Cmentarz i Marja Krawczykiewicz, Batorego 3. — 6) Ste- 
fan Fedak, Senatorska 6 i Agnieszka Bujda, Kochanow- 
skiego 71. 


W parafji św. Marji Magdaleny. 1) Józef Szosta- 
kiewicz, Potockiego 50 i Stefania Ozimina, Kłonowicza 3. 
2) Jan Świstak, św. Zofji 32 i Marja Brycka, H. Modrze- 
jewskiej 3. — 3) Michał Świątocki, Kulparków i Marja 
Fedyk, Kulparków. 

W parafji św. Antoniego. 1) Napadiewicz Andrzej, 
Bonifratrów 8 i Zofja Bommer, Stryjska 72. — 2) Wała- 
szek Alojzy, Bonifratrów 12 i Zofja Więcławówna, Ślecin 
(djec. włocławska). — 3) Czajka Adam, Wyspiańskiego 9 
i Felicja Dobrzańska, Grodno. — 4) Pliszkiewicz Stefan, 
Łyczakowska 118 i Ludwika Bodenstein, Krzywczyce. 

W parafji św. Marcina. 1) Bernacki Józef, Panień- 
ska 37 i Niżnikówna Marjanna, Żółkiewska 60. — 2) Na- 
hulak Włodzimierz, Żółkiewska 125 i Procko Janina, Ter- 
cjarska 10. — 3) Hacko Stefan, Niemcewicze 28 i Cała 
Anna, Piastów 5. — 4) Adamczuk Stanisław, Marcina 24a 
i Kinasz Marjanna, Polanka. 


KRONIKA STRYJSKA. 


Porządek 40-godzinnego nabożeństwa w ko- 
ściele parafjalnym w uroczystość Zesłania Ducha 
św. t. į}. w czasie Zielonych Świąt: niedziela, po- 
niedziałek i wtorek od 8 do 10 czerwca. 

Niedziela, poniedziałek, wtorek I Msza św. 
o godz. 5 z wystawieniem Najśw. Sakramentu 
(które trwa przez cały dzień aż do końca nieszpo- 
tów), II Msza św. o godz. 7, III Msza św. o godz. 
Q-ej, Suma '/, 11. Nieszpory z kazaniem o g. S-ej 
popołudniu, potem błogosławieństwo Najśw. Sa- 
kramentem. 

Uroczyste zakończenie 40-godzinnego nabo- 
żeństwa we wtorek po nieszporach z kazaniem, 
procesja, „Te Deum“ i błogosławieństwo. 

Zapowiedzi. 1) Żuczkowski Maciej urodzony 
w Brzeżanach i Marja Sakowicz urodzona w Stryju. 
2) Jabłoński Antoni urodzony w Stryju i Parasce- 
wja Kazman urodzona w Dobrzanach. 


Tow. „Bibljoteka Religijna" 
Lwów, ul. Rutowskiego 5 - 
KSIĄŻKI NA NAGRODĘ PILNOŚCI 


poleca: 
Józef Fanciulli: Jaśminek |. ' o m, B= 
Franciszek Finn: Ofiara dziecka . » 850 
M „ Przygody Urwisza A250) 
Domańska: Krysia Bezimienna . No A= 
Franc. Hattler: Kwiaty z Bożego ogrodu „ 650 
S. Jeleński: O siódmej godzinie . „ 450 
gs Woda Żywa „. AIk80 
A Biała Mirjam p Les 
Teofil Bzowski: Młodzi „ 060 
p Gniazdo Rodzinne „ 060 
4 Po różnych drogach. „a ARZU 
Ks. S. P.: Młode Serca . ' mme 
St. Fr. Gryglewicz: Swięty Chłopczyk. „ 120 


Radość życia: 

M. Kączkowska: Litka, Kwiatuszek Boży, Tarsy- 

cjusz, Wituś, Boże Narodzenie, Dziecięce lata, 

Imelda, Życie Janka Amina z Darami, Wanda, 
od 30 do 50 gr. 

ODDZIAŁ LITURGICZNY poleca pateny do ko- 

munikowania wiernych od 14 do 18 zł. Figury 

ze sztucznego kamienia, nadające się do ogrodu 

od zł. 100. Materje na szaty liturgiczne, konopeum, 

baldachimy i chorągwie w wielkim wyborze po 
najniższych cenach. 


Kierownik pisma i Red. odp.: X. Dr. Teofil Długosz. — Nakł. Tow, Bibljoteka Religijna* z zasiłkiem XX. Proboszczów 
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